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Spra wozdanie
Komisyi gospodarstwa krajowego o krajowej szkole ogrodniczej

w Tarnowie.

Wysoki Sejmie!
K r a j o w a  sz ko ł a  og ro dn icz a  mimo t rudn ych  w ar u nk ów ,  dz ięk i  ofiarności W y s o ­

k i ego  Se jm u w y s z ł a  już  z ok resu  p rowizorycznego ,  i t eraz po w inn a  się rozwi jać zu­
pełn ie  normalnie ,  by leby ty lko  po zys kać  d rug iego  nauczyc ie la ,  k tó ry  prócz f achowyeh  
wiadomośc i ,  mus i a łby  t a k ż e  umieć sku teczn ie  udzielać  tychże  uczuciom.

Po nieudane j  próbie z panem Ma ka y e m,  uko ń cz o ny m uezniem szko ły w Prósz ­
kowie.  k tó ry j a k k o l w i e k  dobry  za w od ow y ogrodn ik ,  nie okaz a ł  się zdolnym w udzie ­
laniu nauki ,  t a k  iż ob ją ws zy  p o sa dę  8. S ty cz n ia  1895. opuści ł  j uż  t a k o w ą  dn ia  3. k w i e ­
t n ia  t egoż  r., p o zy s ka n o  po d łuższych ro kow an ia ch  w d rodze  poufnej ,  zgodnie z opi ;  
n ią  Kura to ry i ,  na d ru g ie go  nauc zyc ie la  p a n a  Anton iego Kuro ws k i ego ,  ogrodn ika  
z Pe lpl ina ,  by łego nczuia sz ko ły  W e r sa l s k i e j  —  p a n a  Ku row sk i ego  za m ia now ano  na 
r az ie  p rowizoryczn ie ,  a b y  się p rzeko nać  czyli  choc iaż za w odo wy  i zdolny ogr od n ik ,  
potrafi  również  być d ob r y m  nauc zyc ie lem ogrodn ic twa .

W czas ie gdy  p o sa d a  d rug iego  nauczyc ie la  o bs a d zo ną  nie była,  powołał  W ydz ia ł  
k r a j o w y  j e d n e g o  z dawnie j szych  uczniów szkoły p. Mi cha ła  Kozę do pełn ienia  obo­
w ią z k ó w  dozorcy  uczniów,  za  wy na g ro dz e n i em  ja k ie  po b ie ra ją  p r a k ty k a n c i  w niższych 
sz ko łach  rolniczych,  a  pomimo iż pan K uro w sk i  objął  p r owizoryczną  posadę od 15. 
p aź d z i e r n ik a  1895.  za m yś la  Wy dz ia ł  k r a j o w y  pozos tawić  czasowo Michała Kozę z a ­
nim się p rzekona,  iż t a  p o s a d a  będz ie  zby teczną .  — Lep iei  bowiem jest  mieć  wyćw i ­
czonego po mo cn ika  ins t r uk to r a ,  niżeli  p r z y jm o w a ć  p ie rws ze go  lepszego  w razie konie 
cznej po trzeby ,  tem bardz ie j ,  źe g d y  posada  nauczyc ie la  og ro dn ic t wa  s tab i l i zowaną  
zos tanie,  a  d o tyc hcz aso w y dozorca uczniów o k aż e  się zby tecznym w T arnow ie ,  to się 
go zuż y tk u je  j a ko  już  p rzysposo b io uego  p r a k t y k a n t a  w jednej  z p o w s ta ją c y c h ' n iż s z y c h  
sz kó ł  rolniczych.

Przez  zadz ie rzawien ie  przez W y d z ia ł  k r a j o w y od gmin y  mias ta T a r n o w a  części  
ogrodu  mie j sk iego,  za r ocz nym  czynszem 55 zł. rozszerzy ł  się ogród z a k ła d o w y  
i ten g łó w ny  ś rod ek  n a u k o w y  sz ko ł y  by łby  ju ż  t e raz  w y s ta rcz a j ąc y .

B r a k  c i ep la rn i  odczuwa się z w ie l ką  sz ko d ą  d la  szkoły ,  a lbowiem ogrodn ik  w ie j ­
sk i  musi  nmieć w y p r o w a d z a ć  z nas ion rozmait e rośl iny,  z k tórych  k i lk a  j ak palmy  
i t. d. w y m a g a j ą  wiele ogrodniczego  doświadczen ia ,  musi  dalej  umieć mnożyć,  s z c z e ­
pić, i s t a ra u n ie  hodować  w s zy s tk ie  roś l iny c i ep la rn iane ,  do czego oprócz teoryi  po-



t r zebuje  dłuższej  p raktyk i ,  k tó re j  b r ak ,  może w j e d n e j  chwil i  owoc k i lkonasto le tn ie j  
p racy  zniweczyć.

Wy dz ia ł  k rajowy,  chcąc za radz ić  t e m u  b r akowi ,  od d łużs  ego  czasu t r ak tu je  
z mi as te m Ta rn ow em  o ods tąp ien ie  s tarej  szklarni ,  n a  k tó r y  to cel W ys o k i  Sejm 
jeszcze w zesz łym roku  k r e d y t  w sumie 1000 zł. przeznaczył ,  a  t e raz j e s t  j uż  p e ­
wność,  że te roko wan ia  do s k u tk u  do p ro wa d zo ne  zos taną .  Odd an ie  do u ż y t k u  z k o ń ­
cem Wrześn ia  1894. nowego  domn,  w k tó r y m  s ą  umieszczone  t r zy  sa le  wyk ładow e ,  
sa l a  na zbiory,  i pomieszkan ie  dla  dy rek to ra ,  umożl iwi ło  a d a p t a c y e  s ta rego  bud ynku ,  
i umieszczenie w nim całego in te rn a tn ,  gos po d a rs tw a  i po mi es zk an ia  ochmist rza .

Z m ia na  t a  j e s t  n ie s łychanie  w a ż n ą  i s zcz ęś l iw ą  d la  mora ln ego  k ie runk u  mło­
dzieży,  k t ó r a  w  ten sposób n ie ty lko  w god z i nac h  p r acy  i nauki ,  al e po dcz as  w y p o ­
czynku  i r ek rea cy i  j e s t  wciąż pod dozorem ochmis t rza .

K o mi sy a  g os po d a rs t w a  k ra j o w eg o  w y ra ż a  przeto nadz ie ję ,  że obecny k ie ru ne k  
szko ły  po zaprowadzeniu,  i Hmieszczeniu w j e d n y m  bu d yn k u  in te rna tu ,  j a k  też wyżej  
wzm ia nk o w an yc h  ulepszeń,  odpowie w zupełności  celowi swemu,  i ob d ar z y  kraj  z a s t ę ­
pem og ro d n ik ów  w fac hu  swoim teo re tycznie  i p r a k ty c z n ie  w yk sz t a łc ony ch ,  i za m i ­
łowanych ,  a p rzy tem moraln ie  i r e l igi jnie  n iezau iedbanych .

N a  pod s taw ie  n inie jszego  s p r a w o z d a n ia  zgodn ie  z ż ą d a n i e m  W y d z ia łu  k r a j o w e g o  
k om is ya  g os p o da rs t w a  k r a j o w e go  w n o s i :

Wysoki Sejm uchwalić raczy :
Spra woz dan ie  W y d z ia łu  k r a jo w eg o  o k ra jowej  szko le  ogrodn icze j  w T a r n o w i e  

z r. 1895. p rzy jm uje  się do wiadomości .

L w ó w  13. S ty cz n i a  1896.

S ta n is ła w  JPolanowski
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